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| WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
| =. Komitet towarzystwa wsparcia, artystów muzycznych 
lzież pozostałych po nich wdów, i sierot. — Zawiada- 
 Niając. członków tćj instytucji, że w przyszłą niedzielę 
i to jest dnia, 23gọ b. m. ,o godzinie 12éj w południe, 
| Wklasztorze XX. Augustjanów, na fćm piętrze, od- 
| "gdzie się kwartalne posiedzenie, —spodziewa się licz- 
lego ich zebrania. ś 


| "X Uzupełniająć zamieszczoną w Kurjerze War- 
 Swawskim wiadomość o szlachetnym zamiarze 
| B>Walischlagery dyrektora truppy sztucznych 
| leżdźców w Berlinie, dać widowisko na korzyść 
Pogorzałego w Warszawie kolegi swego p. Hinne, 
| (nosimy; że zamiar ten pomyślnym: skutkiem 
 lwieńczony został. , Na danem bówiem w tym 
| eid 15:b. m. przedstawieniu, pe Wollschliger 
tak licznych miał widzów, że najostatniejszy ką- 
| k bybzajęty, a dochód czysty- po potrąceniu 


talarów. * Ponieważ p. Hiune w ujeźdzalni przy 
| ogrodzie Saskim juź prawie zupełnie wykończył 
Przygotowania do gwych przedstawień, i lada 
zień 'żapewne, a*najpóźnićj: w nadchodzącą nie- 


tak zniaczhój szkody, mie mnićj znajdował żyezli- 


Nego widowiska sądząc, rokujemy mu najlepsze 
Powodzenie, przekonani Że z wszelką usilnością 
 «tarać się będzie na tę życzliwość publiczności 


ustawionym amfiteatrze w ujeżdzalni, wejścia dla 
widzów: nie były zbyt ciasne, zwłaszcza, że tylko 
W jednym końcu ławek są urządzone, zkąd prźe- 
Chodzenie aż na drugi koniec ławki mnićj więcćj 
na 30 osób obliczonćj, mogłoby z truduościami 
A nawet przykrościami być połączone. 


— Czytamy w. Tygodniku. Petersburskim wiadomość 
Kamieńca Podolskiego; Dyecezja nasza poniosła cięż- 
ką stratę; d. 41 listopada r. z. przeniósł się:do wiecz: 
Ności-xiądz Paweł Budzyński, prałat katedry, Kamie- 


Przegląd Teatralny. 
TEATR, ROZMAITOŚCI, 


ovseno S DOBREIMIE: ` 
Komedja, pana Emila Augier, z francuzkiego iłu- 
maczona. ni i 
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(Dokończenie. 
* Panu Rychterowi przypadła rola Roussela. 
Jest to charakter najważniejszy z całój sztu- 
ki, koło niego jak koło głównój osi ugruppo- 
wane inne postacie, i on im ruch nadaje, — 
W Rousselu właśnie komedją i drama tak są 
po ączone z sobą, że trudno, im stanowcze o- 


| 


_ znaczyć granice, a trudnićj jeszcze utrzymać , 


„tj 4 eq £ OB ( „GAJA $ s eż IE 
_ te odcienia równo ikonsekwentnie. Idzie oto 


mości a nawet jowialność z pierwszego aktu, 
nie odziałały szkodliwie na wrażenie z aktu 
drugiego a mianowicie trzeciego, w, którym 
Roussel ma do przebycia nie trudne już ale 
*rozpaczliwe nawet, chwile. Wytkniemy tu wy- 

bitniejsze miejsca. Po dobrze oddanćj scenie 
p którćj ofiaruje panu de Trólan rękę swojćj 
M 


| Wszelkich kosztów: przedstawienia ` wynosi 775 


dzieję ujrzemy vafisze obżnajmiające nas" z jego 
| wystąpieniem przed publicznością Warszawską, 
Przetożyczymy muaby tu w miejscu poniesionój 


wych jak w Berlinie; a z pierwszego przezeń da“ 


zasługiwać. = Lękamy się tylko" ażeby w nówo 


żeby pówien rodzaj przybranćj dódrodusz- 
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nieckićj, «dmipistrator dyecezji tutejszej, którą, w ciągu 
trzech lat bogobojnie i gorliwie zarządzał. S. p. xiądz 
Paweł Budzyński urodził się w r. 1789. Początkowe 


Biuro Redakcii przy uiicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stropmi ; 


| 


nauki pobierał w szkołach Barskich, a następnie | 


kształcił się w seminarjum katolickićm w Kamieńcu i 

w b. uniwersytecie Wileńskim. Od dzieciństwa pilnie 

przykładał się do nauk i okażywał zamiłowanie pracy 

i skromnego, bogobojnego życia. Mając powołanie do 

stanu duchownego, poświęcił się zeałćj duszy temu 
pięknemu zawodówi. >W czasie‘ wielkiego / jubileuszu 

1826 r; z niezmordowaną gorliwością opowiadał sławo 
boże; zagrzewał"do pokuty i poprawy. Następnie był 
rektorem seminarjum w Kamieńcu, kanonikiem: gremjal- 
nym, prałatem, a nakoniec w 1858 r..po- śmierci x. bi- 
skupa Mikołaja, Górskiego, jednogłośnie , powołanym 
został przez, kapitułę kamieniecką na. administratora 
dyecezji, Jak chwalebnie i gorliwie „ten trudny gbo- 

wiązek sprawował, „niech służą za dowód te liczne 
świątynie, za jego rządów odnowione, świetny stan se- 
minarjum naszego, w któróm kilku kleryków z wła- 
snych funduszów utrzymywał, obsadzenie parafji świa- 
tyhi kapłanami z przykładnego życia znanymi, wi- 
doczny póstęp na Podolu moralnego ukształcenia ogółu 
iten powszechny szacunek i miłość, którą uzyskać. 
potrafił! W czasie ostatnićj choroby przenosił ż chrże- 
ścjańską rezygnacją dólegliwe cierpienia, a' nareszcie 
czując się!być blizkim śmierci, przesłał kapitule urzę- 
downe zrzeczenie sięobowiązku'administratora 1 prosił 
aby zarząd! dyecezji ' powierzonym został niedawno 
miąnowanemu przez Ojca św. suffraganem dyecezji 
Kamienieckiój x. A. Fijałkowskiemu, biskupowi, Tane- 
zyjskiemu, co też kapituła, tem chętnićj uchwaliła, że 
x. biskup, Fijałkowski, znany, ze swćj,nauki i świąto- 
bliwego życia, a przytećm zostający już suffraganem tćj 
dyecezji, najpierwsze miał do tego prawo. S. p, x, Bu- 
dzyński, był troskliwym ojcem dla biednych, wiele 
dobrego im świadczył.i do ostatnićj prawie chwili ży- 
cia o nich pamiętał. W testamencie, któren na kilka 
dni przed śmiercią z całą ptzytomnością i spokojem 
napisał, legował 1,000 rs. na ubogich, w tych parafjach 
w których niegdyś był proboszczem, a resztę majątku 
t. j. ókoło 5,000'rs. przekazał katedrze kamienieckićj, 
przeznaczając takowe pieniądze na odrestaurowanie 
kaplicy N» Sakramentu. /Kaplita ta, ulabione miejsce 
modlitwy pobożnych podolanów; przy ogólnćj restau- 
racji katedry naszćj, przed dwomalaty dokonanćj, nies 
odnowioną została dla braku fuaduszów, a teraz dzięki 


córki, następuje monolog, który „oddany zo- 
stał przez pana Rychtera ze znakomitem ob- 
myślenieniem i prawdą,. Delikatne tu nader 
odcienią, Roussel wierzy jeszcze w siłę mil- 
jonów, swoich iobwarowany prawnością, sam 
z siebie. pragnie zrzucić wrażenie jakie wyra. 
zy pana de Trólan uczyniły nanim.. A jednak 
wyrazy tę zapuściły już korzenie. w jego sercu, 
„mina przygotowana, wybuchnie ona za każdem 
/pierwszem lepszem zetknięciem, za lada dwu- 
znącznem słowem wymówionęm przez obcą 0; 
'sobę,za lada głupim giestem  lokaja w któ- 
rym Roussel, dopatrzy obrazy osobistćj, po: 
uieważ, zdaję mu sig że wszyscy pragną tylko 
mu.przymawiać. Dzieje sięto w drugim akcie, 
przejdźmy ten drugi akt, który tylko .jest 
przygotowaniem do trzeciego i obączmy Rouse 
sèla, passującęgo się, z obrażonemi najdroż: 
szęmi uczuciami i bojaźnia opinji publicznój 
a może trochę i.z własnem sumieniem. Tutaj 
drąma występuje, juź w całćj sile swojćj. — 
Mamy. tu także parę monologów ale te każą 
nam zapominać .0 pierwszym akcie. Pan Ry- 
chter grał dobrze bęz zarzutu, wolelidyśmy 
jednak żeby z tym pierwszym aktem związał 
się .ściślejszym węzłem solidarności. W kilku 
dniach odskok w człowieku nie może być tak 


anini ” ~ : : 
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legacji $. p. x. Budzyńskiego, ozdobnie wyrestauro- 
waną zostanie: D.23 listopada r, z. wieczorem, odbyła 
się exportacja zwłok do kościoła katedralnego, przy- 
czóm wymowny kaznodzieja, x. E. Kluczewski, w sło- 
wach rzewnych i rozczułających skreślił obraz bogo- 
bojnego życia i zasług zmarłego. Nazajutrz, po wspa-- 
niałem nabożeństwie żałobnem i exorcie x. kanoniką 
Hejmana, odbył się z wielką okazałością pogrzeb ś; p. 
x. Budzyńskiego. JW. Jan Sulatycki marszałek guber- 
njalny, na czele obywatelstwa licznie zebranego itłamy” 
mieszkańców miasta odprowadzały zwłoki na miejsce] 
wiecznego spoczynku. t 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
PIDDE gor S my. 

Lio wmd yon 14 stycznia Okręt Kangaroo 
przybył do Liverpoolu: i przywiózł wiadomości 
z Nowego- Yorku po dzień 1 stycznia. : 

Pewne wzburzenie miało miejsce «w Hawanie, 
gdy odebraao tam mowę prezydenta Stanów Zje- 
dnaczonych. i 

— Donoszą z Lizbony £ podidniem 9 b. m, że 
Izba parów, uchwalając odpowiedź na mowę tro- 
nową, pótwierdziła postępowanie rządu  portu= 
galskiego w sprawie okr. Charles-Georges. 

IKoszta wynagrodzenia, „jakich: się domaga mi- 
nister francuzki, wynoszą 340,000 fr. 1 

Londyn 15 stycznia: Times nader 
energicznie odradza Piemontowi, aby się nie wda- 
wał w wojhę z Austrją, przedstawiając: mu nie- 
kotzyści, na jakie się naraża niechybnie tak wra* 
zie zwycięztwa, jako tóż porażki. 

Madryt 14 stycznia. Rada stanu o- 
kazała się nader przychylną swobodnemu zapro= 
wadzaniu na wyspie Kubie wolnych osad. 

Gazette ogłasza rozporządzenie rządowe, mają= 
ce na celu rozciągnięcie do Porto-Rico ostatnićj 
finansowćj reorganizacji na wyspie Kubie. 

Berndństycznia. Rada narodowa po 
długich i nader ożywionych rozprawach, odrzuci- 
ła znaczną większością apellację. rządu genew- 
skiego © przeciwko uchwale: rady związkowój, 
w przedmiocie tyczącym się wychodźców włoskich. 

(Journat des: Dćbats ) 


nagły, coś przecie z dawnój skóry musiało. 
tam pozostać. 


„ Ale sytuacje wikłają się, tragiczność rośnie, 
ciągle, trudno jéj; pradowi się oprzęć. Przy- 
chodzi chwila w którój. de Trólan, przyparty 
do ostatnich granic, w obec Zofji obwiniają. 
cćj go o dumę arystokratyczną, ma już na u- 
stach usprawiedliwienie się swoję potępiające 
jéj ojca. „Wówczas Roussel chwyta za szyję, 
klęcząca przed sobą córkę, i dobywa'2 piersi, 
kilka serdecznych wyrazów, malujących czem 
ona jest dla niego, czem:on starał się być dla 
nićój., Efektowe to miejsce, alenader trudne do. 
wydania. Pan Rychter oddał ję jak dobry a- 
ktor tragiczny, rozrzewnił, wzruszył widzów, 
wyprowadził łzy naoczy wrążliwszćj ich che- 
ci, i do tego stopnia umiał wzbudzić, wraże, 
nie, żeśmy zapomnieli zgoła o dawnym Rous- 
selu, i pytaliśmy siebie czy to niesinny czło 
wiek, Kto winien w tem zbyt wybitnem cie- 
niowaniu, autor czy, artysta, Stanowczo nię 
umielibyśmy rozwiązać pytania, ale, zdaje 
nam się że artysta szedł tu wiernie. za rolą i 
jeżeli zgrzeszył, to tylko zbyt dokładnem ro- 
zwinięciem sytuacji w które go/autor,powi- 
kłał. Przedostatnia scena gdy Zofją zaczyna 


Turyn 13 stycznia. (po południu). — į 


Dziś przesłano wiadomości z Neapolu, że amne 


stjowanym położono warunek, ażeby wydalili się 
z kraju do południowćj Ameryki. Poerio przeciw 
podróż pociągnęłaby | 


temu protestował, ponieważ 
za sobą śmierć niechybną. 

W>Turynie głoszono. 

z. Medjolauu odjechał. 
Dziś jeszcze, oczekują tu xięcia Napoleona. 

(Preussischer St. Anzeiger). 

Marsylja 15S ty wn ia. 

królewski dawnićj 

w stanie.oblężenia, | 


Przestępcy polity6zni stawiani będą przed try - 
bunałami wojskowemityryrole ich wykonywany 


będzie w 24 godzin. 

Przyczyny tych ostrożności dotąd nie znane. 

(Indépendance Belge). 
A>"M"PR PY i 

New-York 1 stycznia. Dziennik Nem Ortens 
Delta, opowiada. wiele ò wpływie, jaki małżonka 
nadzwyczajnego angielskiego komisarza $ir W. 
Ouseley wywiera na prezydenta Buchanan, utrzy- 
mując, że przez, to kwestja centralna amerykań- 
ska, nie była jak się należało popieraną, 

Telegramm .z New-Orleans donosi, ;że w ciągu 
więlu miesięcy wiele osób ztąd w sposób prawny 
po. cichu. wyemigrowało ne wyspę Kubę, dokąd 
ich rewolucjoniści tameczni wżywali. Znajduje 
się tu tajny ajent rządowy; "ale dotychczas nie u- 
dało-mu się nie uchybiającego prawom wyśledzić. 

Z Kuby przeciwnie donoszą, że miasto Hawan- 
na uradziłoradres dziękczynnydo królówej niszpań- 
akićj,który wywołany jest, poselstwem prezydón- 
ta Stanów Zjednoczonych. W adresie tym na- 
zwano pomysł Buchanana, ażeby w drodze kúp- 
na wyspię do Stanów Zjednoczonych przyłączyć, 
myślą niegódziwą. /Tymezasem kandydat do pre- 
zydentury, senator Douglas, miał znowu”w New- 
Yorku mowę, mającą na celu, jak: zwykle, pobu- 
dzenie” do zdobycia Kuby Mexyku, i rzęsistemi 
oklaskami obsypany został. (Neue Pr. Zig) 

A-2aNtvsiG Bo. dv she 

Londyn /'15 stycznta. Dziś pospołudniu odbyła 
się rada ministerjalna . w mieszkaniu urzędowem 
kanelerza skarbu. 
-"ZoDublina dziś rano zatelegrafowano; żesdzien- 
nik-Northern Whig 'sposobem niewiadomym pow 
starał się: © ' wiadomość: wszystkich wypadków 
processu klubowego "w Belfast, nawet zeznania 
donosicieli'(Caroline i: Celly, rotę przysięgi, którą 
członkowie tajnego: klubu wykonywali; słowem 
wszystko'co władze vtak starannie taiły, do haj 
mniejszego szczegółu dziś drukuje. 


Tygodnik Spectator wspomina, że nie mniejjak | 


500 osób, zawikłanych monićj 'więcćj. w związek 
od chwili pierwszych arósztowań umknęło: z Bel- 
fast. 

Dnia 27/b. m. odbędzie sięw Dublinie podpre- 
zýdencjąi margrabiego Downshire; wielkie zgro- 
madzenie ziemian i polityków najrozmaitsżćj bar 
wy, aby się-względem kilku odpowiednich czaso- 


się domyślać wszystkiego i ojciec spuszcza 0- 
czy przed jéj wzrokiem, pozostaje južná tej- 
Że samćj tragicznój stopie i nie mogło być 
inaczój. — Dlatego dziwi” na końcu że Zofja 
zbyt prędko zapomińa podejrzenia, które 
w rzeczy: powinnó być lekkim cieniem tylkó; 
zdaje nam się że ztwarzy ojca tak jak go wi- 
działa, pówinna jūż była wszystko wyczy- 
tać, że żadnćj watdliwóści pózostać jéj nie 
mogło. Oblubienica więc była za piękna, jak 
mówią francużi, artyści zbyt dokładne od: 
daniem myśli autora, przyczynili się do nie- 
naturalności “w różwiązaniu. W każdym ta- 
zie życzyćby należało żeby tylko takie błę-' 
dy przychodziło nam wytykać w rolach na 
naszćj scenie odgrywanych, żeby artyści nie 
brakiem wniknienia w nie grzeszyli. Toż pa- 
nu Rychterowi należy się od'ńas szczera po” 
chwała, a jeżeliśmy fekki cień niedókładno” 
Śći w całości jego roli wytknęji, samego sie- 
bie niechaj on wini o to, widząc w nim bo: 
wiem prawdziwy talent 'i uznaną zasługę, 
pragnelibyśmy najmniejszój piamkiw oddawa” 
nych przez niego rolach nie dostrzedz! 


Panna Palińska występowała w*'roli Zofji. 
Artystka ta od czasów przedstawienia na sce: 


że arcyxiąże namiestnik | niejszych a l 


Donoszą 
z Neapolw pod. d. 42 b. m., „że wyszedł dekret 


podpisany, ogłaszający miasto 
f 


| skiego i bawarskiego to zbliżenie. się dwóch mo- 
į earstw niemieckich, które prawie zawsze rywali= 
| zają.zsobą,sgdy idzie o w 


ca, ile ńieszczęśliwa kochanka Trólana. Nie | oną sobie sprawy nie. zdaje, a panna Paliń. 
przeto chcemy twierdzić żóby sceny pierwsże- |ska trochę zanadto wyrazem twarzy i ruche 
a > P ` z 5 o yi ISIS DO 9 


— 
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Pourtalis ministrem pełaomoengin pru 
dworze naszym. Dyplomata ten etir 
*wają się w Wiedniwzkaźdym dojem, uwa 
powszechnie za gorliwego stronnika ścisłego p 
mierza politycznego między Austrją i Prussami 
Zapowiadają rychły wyjazd da Medjolanu felh 
„marszałka batona Hess, naczelnika głównego CZK 
bu armji czynnćj. On to nakreślił plan nowy 
stanowisk, jakie mają zająć j 
ji trzy korpusy wojska 


a. (. 
Xiąże Modeny znajduje się ciągle w Wie 


wi przediożęeń do parlamentu wygotowanych na- 
radzic. Odnoszą się one mianowicie do niepewno- 
$ei osoby i majątku, w ostatnich czasach tak ezę-- 
sto narażanych; mają popierać śródki dla *zapo- 
bieżenia tajnym towarzystwom; dopilnować ści- 
ślejszego wyboru przysięgłych, ustanowienia zdol- 
epićj płataych urzędników magjstra- 
tu i staranniejszego rozpoznawania wchodzących 
urzędników policyjnych, większćj surowości w u- 
dzielaniu konsensów na szynki, większćj dbałości 
w wychowaniu i t. p. 


dnit l) 


WsAyr w Szkocji niedawno: miał miejsee mee- | <Zdaje-się,iź Jego;tu obecność zostaje "wszwiąż 
ting, na którym postanowiono zebrać składkę do | z zawarciem cząstkowe o lub zbiorowego przy) 
1000 fst., przeznaczonych ną odpowiedni poda- mierzą zaczepnego i odpornego, o którem była moju 
runek-żyjącym jeszcze sy nowieom Roberta Burns.- międz i czte h 


“wa roku zeszłego, między Austrjąi e 
rami włoskiemi 
kiemu.* -> < 


zterema-dwo' 4 
yhkemiepańowariu austejdo t 
‘` > (Mournal des Débats! d 

ałżonka następcy 


Według telegramau wczoraj do City aaddehiaóć | 
go, okręr Elba rozpoczął: zeszłego poniedziałku | 
na wysokości Małty "operacje, dla wyśtedzenia t 
w którem miejscu drut elektryczny telegrafu śród- | 
ziemnomorskiego jest zepsuty. Przy ujściu zatoki 
znaleziono drat naddarty, zapewne jakąś kotwicą | 
okrętową. Czy to rzeczywiście było przyczyną 
przerwy ostatecznćj w. telegrafowaniu? — „tru-- 
dno, z pewnością oznaczyć, albowiem powstala, 
nagle burza, zmusiła do zawieszenia poszukiwań. ? 

{Preussischer St. Anzeiger). - 
A S R Anwodob vi 

Czytamy w Gazecie Ausirjackiéj z dnia L2 b m. 

Korrespondenci dziennikow an 
sili wiadomość, 


przych 


d 
OD” 4 


f 
f 


fi 


o było nadw 
8 mirpo 


ji 


brabią Ka 
MH 

ntskieji S 
ych obywateli Medjo” 
posłuchanie u are$=xięcii: W 
prosząc.go.aby przyjął wyznaniesich szczerościi b 
wierności, iaby raczył być przed Cesarzem tło" 
maczem ich sposobu myślenia. , (Nete Pr hZtg | 

A sej siMiRiA D., As Nrodbivkdsim dayossi 

Kopenkaga 15 styeznia. Pułkownik; Jan yHar- í 
bou z Altony zamieścił w.tameczaćj gazecie artykul 1 
wzywający! do przygotowań wojennych; z którego |4 
wyjmujemy niektóre uwagi, Pułkownik mniema p 
tja reform | że Danja nie zdoła: na wiosnę wystawić oznaczo” 


odmowa właśnie nib 
sarza Ñ 


k 
‘i 


jac: wiadomości ze źródła autentycznego, że całą ta 
bistorja jest prostem zmyśleniem. Kwes 


rzymskich drzymie. sobie od wielu lat i. wcale nie. | ne 40,000, choćby już się tem zajęła, a ta;dla zat W 
była traktowaną między gabinetem 'wiedeńskim:i stósowania systemu kadrowego; to jest nieliczaćj M 
paryzkim. Nie były więc wcalesczynione:w ostat. | lipji a zaakomitćj tezerwy:co rok na. eżas krótki k 


„dla 


nich czasach rządowi austrjackiemu podobne:pro- 
pozycje, a rem samóm ten ostatni nie mógł im od-: | s 
mawiać. Wszystko cokolwiek w tym przedmiocie 
pisano, nie ma Żadnćj podstawy. `° 1844 
— Piszą 2 Wiedzia pod powyższą datą: z 
Osoby dobrze świadome spraw dyplomatycz: 
| nych, zauważźały od niejakiegóś czasu, Że tosun- 
ki między gabinetami wiedeńskim a „berlińskim, 
nader są ożywione. W samćj rzeczy nie, można 
| temu zaprzeczyć, że od czasu ustanowienia rejen- 
cji w .Prussach, okazuje się widoczne. ablizenie 
dwóch narodów do siebie. Jak mowią, głównie 
przypisać należy uprzejmym staraniom: króla sa- 


musztry powoływanćj. T 


twa niemieckie już się dalek 
w. 1848 „roku. W zagrąż 


mezasem inne pań E 
o"lepićj ubrań silę 
ającem zajściu europej e 
skiem byłoby zadaniem: Daaji, . zająć stanowisko ti 
samoistne, w któren: moglaby wystąpić Jako sprzyc| W 

mierzeniec, (ma się rozymióć E sancji, zdaniem puł*| 
| kownika); za coby Danja, otrzymała ustępstwo al 
bo rękojmie. Mógłby nawet. przyjść: czasow któr 

rymby Holsztyn nieclhcjakipamiętag związku ror 2 

zerwaneęgo walką wewnętrzną, a gdyby chciał par 
 miętać, nie miałby, siły do teęgo—ą wtedy byłaby 

stosowna pora. dla Danji, przy pomocy, „polityki 
jasnćj i silnój, całemu państwu "wyjeduać: korzy” 
stne stanowisko, (jak Zeułego artykułu wnosić na- 
leży, musiałaby Holsztyn wcielić). RUORAWNE 


t 


pływ'i przewagę włónie 


ż 

-A więe naprzód i całą sily uzbrajajelowię, Dags 

związku niemieckiego.” | ; Ue cons $ bładet zapowiada rozbiór: areyieahi lóglo snose 
___ Bardzo tu są zadowóleńi z nominacji hrabiego : będzie où zapewne bard tcżający. (VP. ZJ ti 


INEDI ANTENA A 


4 
I 
z 
k 
y 
y 
s 
s 
k 
d 
nie naszćj Więzów Skrybego, potrafiła zje- i 
dnać 'sobie ogólną sympatję, i zdobyła prze” r 
bojem jedńo z pierwszorzędnych stanowisk: p 
w teatrach Warszawskich. Zdaje nam się je? d 
dnak że role poważne, dramatyćżne, “wiecej. F 
przemawiają‘ dó jéj usposobienia hiżeli po“ k 
stacie codzienne w komedjach napotykające I 
się. Nanieszczęście o pierwszy tódzźj ról tru?” R 
dno u nas, trzeba więć przestać na.łem 'co' |: 
mamy i panna Palińska musi występować! h 
w lżejszych kreacjach idąc w tem śladetń nie r 
jednego utałentowanego u nas'artysty; “który” j 
róbiąc enótę z potrzeby, bierże role charakte- 
rystyczne gdy mu niepodobna innych 'dła sie” 
bie wyszukać. ' Oddziaływa to jednak z ko- 
nieczności na usposobienie attystki, i panna! 
Palińska bierze zawsze rolę ź powóżniejszój 
strony. Tak było w roli Zofji. Nie tyle wybie” 
tnie się tam wydała zepślita pieszczoszka ój:* 


przyzwoitość w grze, to 
,kokieterji tak zwanój te 
(do widzów aniżeli 
'zwracaną. Al Btn 


e powtarzam 


r 


; 


jenyda te 
iwysòkieg 


táywykta kochać. To podej 
ła te 


go aktu były źle oddane, owszem, widzieliś- 
my w nich wielką ńaturalność, dokładne za- 
stosowanie się: do wieku i położenia towa: 
rzyskiego przedstawianćj postaci, a mianowić 
cie i przedewszystkiem (ĉo mamy pannie Pa-' l 
lińskićj za bardzo ważną zasługę), wielką | 


Pr 
SERA p 
podać 1a W drugim, [h 
„ w którćj autor PRRI | 
lość delikatnych odcieni, 


SA osz GBA! RÓJ. A sh 
z Baw: 15.stycznia. Usposobienie umysłów pos, 
e" Dszyło się, leqz,o.interessach materjalnych po» 


z) iedzićć tego nie można. Nota odpowiadająca ga- 
n Anetu wiedeńskiego, jeszcze nie nadeszła. Tym- 
lonas zas negocjacje „dyplomatyczne są nader 


ta Mywione między gabinetami paryzkim, wiedeń- 


reki j berlińskim „z jeddój łstrony, a berlińskim i 
nóWiedeńskim z drugićj strony. Zdaje się że Austrja 


Nsze]kie czyni możliwe kroki, aby wyjednać sobie 
|łEwne;zobowiązanie ze strony Pruss, na wypadek 
Miah zajśćos005 boi m + ii 009,5 
'— W pośród pogłosek wojennych. rozgłoszo- 
1000 jitę, Ża be: Walewskiego ma: zastąpić « w mini- 
0 terstwie spraw zagraniczńych pan Rersigny,jako: 
itl Węjennik wojny. Dziensik Nord zbija tę pogło” 
sę, utrzymająe, że ani o zmianie bir: Walewskie- 
B nie było mówy, ani pan Persigny nie należy do 
Wonnikówypopiezających wojnę.ge gb 675 
H „Wynagrodzenie reklamowane „przez, „rząd 
4 tancuzki za straty okrętu Charles Geor ges, wyno- 
do 1340,000 frzostało obo wczoraj wypłacone w Ki- 
w > onie na ręce tanecznego ministra franeuzkiego, 
o: Natychmiast wyprawione do Paryza. Summe tę 
© najskrupulatniejszą sprawiedliwością ożnaczył” 
y; Naj francuzki, tak' dalece, iż itidemmizacja jesť 
a i 


G 


| „RH fakta potwierdzają wiadomość przęd kil- 


tu dniami przez, aga podaną o przygotowaniach 
Wojennych; j 


łkę sarmat” sktóre niedawno; próbowano 
enes: zauważańć ten Sodo UST sł kie- 
ch expedycyjpych dzigłarte miały przeznaczenie 
0 Algierji lub Orapu,. „Wieść jednak się rozcho- 
(Wi iż one nie opuszczą już Marsylji. Do. magazy- i 
] tbwtwtejszychodstawióno 5 miljónów ładunków:. 
ministracja wojskowa zajmuje się tu czynnie 
| zygotowaniem sucharów. og gi 
Wiadomosci z Tulonu również: brzmią wojo»: 
: Vniczo: Wrazie zerwania'ż Austrją; wysyłka dy- 
Í Wizji morskićj na Adrjatyk pierwszym Będzie kro- 


ej 


K To Kiaje Napoleon przybył do tutejszego dwor-, 
*| 6 kolei zelazaćj o godzinie, wpół „do „czwartćj., 


* *owitany przeziwładzę. miejscowe, udał się bez-. 
* twłocznie na pokład.okrętu Reine Hortense, uni». 
"| tajac wszelkich manifestacji: honorowych.: Oba» 
i iano się bowiem, | aby: Sardyńczykowie si inni: 
i 


łosi znajdujący się w znacznćj lieżbie «w Mar-| 
© Sylji, nie chcieli wystąpić z jaką rażącą demon- 
- Strącją' na okażanie powziętych nadziei przez mał: 
Żeństwo xięcia Napoleona: z xięźniczką sabaudz:| | 
4. Obecność jenerala Niel, który towarzyszy xię- 
cit do Turygu, dała powód do licznych komen- * 
tarzy. Byli tacy,. ĉo utrzymywali, iż znakomity 


| Tę.utrafić ale zdaje nam.się, że coraz wiekszą | 

| Praktyka wygładzi.ten miedostatek. . Te tylko. 

- drobne uwagi nieliśmj<do uczynienia pannie 

- Patińskićj, przyznajemy za to, że jéj gra, de- 

 klamtacja i w ogóle całe zachowanie się sce” 
niczne w tćj rolis, potwierdziły. w, zupełności, 
opiuję, jakie,o nićj z.prze ANA R, 
powziąść można było, i pozwalają rościć tę na- 
dzieję jż,panna, Palińska, z każdój wyższego 
rzędu roli, potrafi wyjść zwycięzko. ois: 


„Panna Łapińska rolę Amelji de Luśsan, o- 
dęgrała dobrze sol 5302, woo. 
, Pan Świeszewski rolę pana de Trólan ode" 
grał z wielkiem powodzeniem. Cała ta rola 
dobrze była pojętą na godności i .przyzwoi- 
tem zachowaniu się:nie zbrakło artyście, wy* 
< mowa dobra, "jasna, nie. deklamiacyjna, nie- 
które rzeczy zwłaszcza w scenie pierwszego 
iktu z Rychterem powiedziane tak poprawnie 
p tak przyzwoitym tonem, żenam na chwiję 
í Komorowskiego przypominały., Pan Swie- 
Szewski widać usilnie. się. kształci, widzimy: 


| 


y 


| ES gd tego czem był przed ro- | dzom 'efekt. Nie mamy do czynienia ` panu 
Ig je8zcze.-0-scenie-drugiego-aktu.z-Zofją..|. Swieszewskiemmu żadnych więcój zarzutów, i]. 


wiadomiła ministrów o. tym fakcie, , nie zasięgając. 


ingina zawadzie. |(Przybył: już rzeczywiście, jak; 
idonosi Neue Prens, Atgoison © ooimiloosewoń 


| rajszem posiedzenia kongresu, z powodu própo- 
iłe możności unikać wszełkicl 'rózpraw tyczących, 


iscan Jakoóżw samćj rzeczy, jakeśmy już/sw'tele- 
gramach podali, znakomitą większością propozy= 
|cja*p; Olozagi edrzucóną została: Członkowie bo- 
wiam obecnego"gabineta walczyli wr.'1857 prze< 


j Idzie jeszcze tróchę za wolno; trudno:tu mia- | je 


rem. Emmanuelem co do niektorych strategicz- 
nych rozporządzeń, zostających naturalnie.w zwią- 
zku, z 'przypuszczalnem  zbrojnem ,współdziała- 
niem francuzkićj armji. „| ję 24. 79 
„(Okręt La Reine Hortence, podniósł kotwicę o, 
godzinie üéj. dia „| (Le Nord), ` 
Bd ET aoas S 
Ateny §. Stycznia. Król obdarzył w dzień wilii 
Bożego Narodzenia małżonkę. swoją. królowę A- 
malję na znak pamięci, ze od roku 1852 juz.trzy- 
krotnie była regóntką państwa, więlkim krzyżem. 
orderu Zbawiciela z.brylantami. (Neue Pr. Zig) 
adostiog Ah Li SAE AN A y Giga! 
Madryt 11 stycznia. „Niektore; osoby powąt- 
piewać się zdawały o przybycia, do Madrytu hraz, 
biega Paryża, tymczasem wiadomo nam,z.pewner 
go zródła, że xiąże. przybywa. na zaproszenie na- 
der,pprzejme samćj królowćj,, Apartąameuta „dla 
nięgo przygotowane.są „w pałącu.. „Królowa zaz 


w tym względzie icbrzdaniawie oisi possi ssewss i 

Hrabiego! Paryża: spodziewająsię | w: Madrycie. 
jeszcze przed końcem tefo: miesiąca, jeśli tylka 
jakie ważne a nieprzewidziane przeszkody piesta: 


Nader wielkie" panowało'wzburzenie' na'weżo- 


zęeji p. Olozagi, domagającego się prostego usu- 
nięcia ostatniój reformy: Ministerjum pragnące: 


się koustytucji; postarałossię u swoich przyjaciół; 
aby odczytanie owéj propozycji 'nie'miało miej- 


caw- owój reformie, łatwo 'więe sobie wyóbrazie,! 
w jak trudnńem'i draźliwem znajdówaliby się po” 
łożenia; gdybyć dotrozpraw nad:nią przyjść miało. 
Pan Olozaga propozycją, ayoje PYRA DZ tylko 
nowe, nieporozumienia, budząc « awne niechęci ji 
GAZY OAODIEŻC wn udli 3 0bóna oia jożożnni dzicy 

Ponieważ puszczano pogłoski ọ braku, zgody. 


dnak oddanie-scen tege 
% Wajtrudniejszych szkopułów sztukisAle pra- 
gńęlibyśmy zwrócić: uwagę artysty nasinne 
niemnićj” wążńie miejseć. L- W trzecim akcie 
w. scenie z Rousselei w chwili kiedy tamten 
przywiedziony do ostateczności, robi ma apo: 
| teozę pieniędzy, i. dowodzi że w tegoczesnym 
wieku, pieniądz. znaczy, wszystko, ;że kazdy, 
przed: pieniądzem kłania się.i. płaszczy, „Tróz, 
lan bierze na siebie solidarność « opinjispubli- 
cznój; tój mniejszościopinji «która nie. ugina 
czóła przed pozłoconym występkiem;y ita- 
cząć giest do słów, kładzie na głowę kape- 
lusz. Otóż tie zdaje” nam się aby pan Swie” 
szewski robił.ten -giest -z.dostatóczną godno- 
ścią, tu podług nas ręka z kapeluszem po- 
winnaby „się, powoli podnosić do,wysokości 
głowy; a Trólan; czyniąc to niech.patrzy ‘W.O 
czy panu Roussel jak gdyby>wzrok jego cheiat 
mu mówić: ,, Widzisz co u mnie znaczy pie- 
niądz źle nabyty ity który go posiadasz. 
Potem przy nadejściu Zofji pan Świeszewski: 
spóźnia się ciągle ze zdjęciem kapelusza, cze: 
gostakże się strzedz należy, bo to psuje wiz 


hówiliśmy że była grana za powoli, dobre | i powtarzamy że te drobne usterki wymienio- 


rozpraw, gdy przekonywającę się stróny nie 


| Z w w w r way 
er ś 


a WOREK O ZZ A OO 


ryty wy 


(51 
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Belgrad 14 stycznia. Kommissarz Porty Kabu*” 
li- Efendi otrzymał z Konstantynopola rozkaz 0** 
świadczenia rządowi tymczasowetiu, Że sułtah' pó? 
prostu odnowił berat z roku, 1830) który! xięciu” 
Miłoszowi i jego potomkom dziedziczhość tia tr0-3 
nie serbskim zapewnił. Xiąże Miłosz śtósownie dod 
depeszy z Bakarestu, odbędzie wjazd do 'Belgta"" 
du w. uiu 22gi:n b.m: Znajdujący sig w Wiedmiad 
xiąże Michał syn xięcia Michała bastępch tront 
już nadesłał ojcu swemu piśmieńńy hołd jako xię- 
ciu Sórbji, i przybędzie do Bólgradu na mięszika-* 
nie. Żądanie Porty ażeby: xiąże Miłosz aż dó cza” 
su swego przybycia mianował. agd: nię zdąć” 


walo się-skupczynie wykonalnem, gdyż nie będąc, 
w kraju, xiąże nie mógłby uczynić podobnego ża: 
rządzenia w sposób waźny i dla tego skupczyna* 
postanowiła nierozwiązywać się: do bhadh Jago 

ń Pe: Zig J? 


“(Neue Pr. 
0493] ob 


hanoin norae, OE BON Wo a 84 
O DOMOWYCH SPRAWACH. 
Asoyi bO r; ois KOCE vds sasoin iiy 
(Dokończenie: sison ob 

| (Patrz Ner Kroniki 8:39 (7 QD 81038 
Roata 


„przybycia, 


——— 


1950 


nćój, I jakże to często zdarzało Się wśród góra 


ły już środka do wzajemnego porozumienia; hc 


Pan Bodurkiewicz w, róli Balafdiera pótkóć 

gs OD 898548 te IT 9181 

fik odmienić twarz swoją: i, postawę, €0, mu, 
zwykle” z największą” przychodzi trudnością» 


Grał on zupełnić dobtże 1 miło nam "oddać, 


LY I SiU9ie 3 owdiańessid 
tę zasłużoną pochwałę artyście, który wid, 
cznie ciągle sumiennie a gorliwie pracuje, nad 
postępem w sztucć, ,Po pp: Bwieszówskim'i 


- MA ŚJ | IALIORZW V OLÐIQIVN (1% IIMLASA 
Bodarkiewiczu, scena nasza wiele, bardzo je- 


/'szcze spodziewać się'może. > insiwod omimod 
__RoleLandary przesadnegoi manjerowanego 
metra fortepianu, odegrał, pan Wilkoszówski, 
/Komiczna scena w trzecią akcie wi któréj ©»! 
świadczą się Zofji, wywołała śmiech ogólny. 

Pan Ostrowski postać przedstawioną przez, 
siebie Jaia lokdja, wziął trochę zbyt diama= 
tYCZNIE. oo 5 a a SA 50 ioii a zde 


YO 


MEON S a 


dy,byłe znaleziony drukowany szpargał, . stano- 
wczo. rozstrzygał spory, — Ale bo też nikomu 
pomieścić się w głowie nie mogło, by ktokol- 
wiek bądź występujący publicznie, mógł dojść do 
tego moralnego upadku, żeby najszlachetniejszą 
swą cząstką, bo Bożego tchnienia, myślą i uczu- 
ciem jak przekupień zszarzanego, odzienią chciał 
i śmiał frymaczyć! A choć polemika tak stara jak 
sam Świat, choć do najwyższego nieraz roznamię- 
tniona stopnia, to nie wychodząc nigdy. z granic 
czystego sporu g rzecz lub zasadę, tembardzićj 
podnosiła jeszcze godność druku, Od dawna zna- 
ną była u nas i podobnie jak ścieranie się słowne 
między ludźmi dobréj woli, choć jnne wyznają- 


cych zasady, przenoszona na papier żywy tylko | 


budziła interes między czytelnikami, którzy wie- 
rzyli najmocnićj i nie bez zasady, że ci którzy ja- 
ko koryfeusze do,walki piśmiennćj między sobą 
stanęli, z,całą szczerością swych wyrozumowa- 


nych przekonań, o,lepszą tylko walczyli, Wszel- 
kie: osobistości, skandale, przekręcania, kłamstwa 


nie znalazły ta miejsca; wierzono bówiem, żeznaj- 
p ` i á Y hib e + 4 d , 
większego zamętu pojęć, tłómączeń i przekonań, 
prawda, zawsze wyjdzie na wierzch i zwycięży, a 


strona przeciwna pokonana, fałszywych wyrze-/ 


cze się zasad, i że bez opozycji nie ma wyjaśnie- 
nią po,którćj ona stoi stronie. Nie znano też te- 
go by. któś mając siły ku temu, chciał za pienią- 
dze „najprzeciwniejsze swemu widzeniu rzęczy 
głosić zasady, .Cóż dopiero mówić o podobnym 
pisarzu, który chcąc byle czem zwrócić na siebie 
uwagę, a za nią pokup swych ramot, w.błazeńską 
przyetrajał się czapkę, i jak na rynku wstrząsał 
dzwoneczkami, zabawiając uliczną gawiedź. = 
W przystępie, nawet największego o, ludzkości 
zwątpienia, ani na myśl przyjść mogło komu,, by 
mogł się znaleść. pódobny pisarz! Ale bo też nie 
znaliśmy jeszcze w Polsce nieśmiertelnych wyro- 

bów .francuzkich fejletonistów, dla ktorych nic 
świętego pod słońcem w obec kontraktu zawarte- 

goz wydawca dziennika: aby na umówiony dzień 


i godzinę, czyć M 
szy. A tud wypadki nie dopisują i myśl się wy- 
ezerpuje i natchnienie. zawodzi,...a pisać. trzeba 1 
do tego dowcipnie i zajmująco, bo tak dobrowol- 
na umowa opiewa. Więc się teź pisze z rzemio- 
sła'na fospiech,/ na taadete; i dla tego sztakuja 
czem tylko można aby cąłość złożyć. Od łyczka 
do rzemyczka, coraz.dalćj, przęchodzi się nare- 
szcie do tćj ogromnej ponięwierki słowa, do par- 
tactwa w rzemiośle, do szyderstwa z siebie i dru- 
gich—z swych. najświętszych uczuć ^% łaknącój. 
pokarmu „duchowego całćj czytającćj publięż- 
nosei. : WC | 
Bog strzegł, że niedoszliśmy jeszcze dó tego u- 
padku w naszóm piśmiennictwie. Zaliczyć jsdnak. 
móżemy, kilka wybryków szalbierstwa literackie- 
go; jakie pod: różnemi postaciarni między nas zą-! 
witały. Zatrważający to zawsze objaw. pomimo 
chłosty, jakiemi karci opinja publiczna te karygo- 
dne czyny. Bo pomimo tej opinji, pomimo suró- 
wego jéj sądu, pomimo bezwarunkowego potę- 
pienia; to przecież bardzo łatwo przykład jeden, 
pociąga 2a-50bą drugi, dalćj nastąpi zwyczaj, za: 
nim prawo używania i y, następstwie zwykłą ko- 
lei rzeczą może przejść w zupełne prawo pode- 
ptania uczciwości w piśmiennictwie, 'śzczególńie 
perjodyczrem. "A skutki ztąd widoczne i przerą+ 
żającę, gdy i najświętsze uczucie z prawój wywo- 
łane piersi, dążące do rozpowszechnienia naju- 
dźliwkżój myśli, gdy i óstra chłosta opinji publi- 
cznój za pomocą druku. objawiopa, nie znajdzie 
więgój.wiąry u czytelników i śmiechem jak każde 
błazeństwo z siebie i drugich przyjmowana bę- 
SN OE TOTOE O | Sg 
E Zapobieganie temu złemu, owszem utrzymanie. 
całćj należnćj, powagi drukowi, temu najgłówniej- 
szemu krzewicielowi wszelkićj oświaty, zdaniem 
naszem ńaieży dó pismieniiictwa: perjodycznego. 
Pomimo bowiem że jest ono jakby, sklepową wy: 
stawa wszystkich wyrobów intellektualnyçh w na- 
rodzie, jest także tą“codzienną stroną dla wszy- 
stkich bez wyjątku stanów. Nie pracy, nie wysi- 
leń tu trzeba, olecz:tylko zapewniwszy sobie „poi 
ważanie, bacznćj uwagi by żadnego wybryku nie- 
puścić bezkarnie. Nie lekceważmy naruszających 
prawa świętódei druku, spuszęzając sig narzdto - 
wy sąd iezytęlników,. nie żałujmy nawet chłosty 
w danćj potrzebie, z zupełnem zaniechaniem wszel- 
kićj osobistości, jako w sprawie do powszechne‘ 
go dążącćj dobra, bo do utrzymauia w całćj po- 
wadze słowa, by miedepaścić poniewierki opinji 


, kićj postępo wać postanowiła. 


yleatyle dowcipnych dostarczyć wier- | 


jła pód tytułem: Dykcjónarz, 
| wyrażenia z obieych języków polskiemu przyswojone; 
/a mianowicie: w umiejętnościach, | sztukach; tudzięż 
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Są i u nas pewne odcienia w zapatrywaciu się | 
na rzeczy i być powinny. Nie idzie tu bowiem a- į 
ni o zasady, aniteż o cel lub. środki, gdyż te ; 


wspólne są wszystkim dobro kraju miłującym, 
lecz o wychodzenie z tego lub owego stanowi- 


ska. Odcienia te także muszą wywoływać polemi- ` 


kę, która z wszelką godnością należną. drukowi 
prowadzona, do najpomyślniejszych tylko, bo do 
wyświecenia prawdy, prowadzi rezultatów. . Bez 


polemiki nie ima życia, jak go nie ma w tureckióm. 


społeczeństwie, gdzie gdy zejdzie się parę osób, 
to już jedna wie co jéj druga powie; a druga 
zna naprzód odpowiedź na swe dictum acerbum 
pierwszćj. Więc nie trudzą się bezpotrzebną ga- 
daniną, bo by ta naraziłą spokój tak potrzebny 
do palenia tyfuniu i picia kawy. Szczęśliwy, łecz 


nie zadrosny to dla nas stan. My przypuszczamy | biurze pósejyzanąj byćmogaetlkosenbona, 


itwierdzimy, że polemika jest konieczną, byle 
tylko z wszelką godnością czystego przekonania 
prowadzoną była. Bez nićj nie ma wyjaśnienia 


prawdy, a choć ta mie potrzebowała nigdy i tie” 


potrzebuje obrony, to przecież polemika postawi 
ją zawsze jasną jak słońce widzialnei pojęte przez 
wszystkich,” i tem Samem ukaże: w ćałćj nagości 
wszystkie ciemne gwiazdy: jakie po horyzoncie! 


krążą. Jest ona madto'miarą oświaty w narodzie; | 


i w każdym razie obudzając myśl a za mią sąd, do: 
jéj upowszechnienia mocńo':się przyczynia. 0: 

- Zamiarem naszym nie mówić; naraz więcej jak 
o jedaćj rżeczy., Nie chcemy w. tych: pogadane 
kach olbrzymiemi susami po najróżnorodniejszych.. 


błądzić przedmiotach: i prawić o wszystkiem co. 


jest tak przez nas ulubionem,  lub:'co na jedno: 
wyniesie o; niczem, 'w czem: się tak lubują,Eran-. 
cuzi. :Na/jednćj więc myślimy zawsze ograniczać: 
się rzeczy, a wypowiedziawszy” dziś eo. rozumie 
my':o piśmiennictwie: perjodycznóm, zwrącamy się: 
do Kroniki z życzepiem: wytrwałości i powodże-, 
nia, na. tćj drodze godności piśmiennictwa, po'ja- 
iu 
Literatura RPerjodyczna. 

'Pód znaczkiem 3 czytamy w Gazecie Wdrsżdw- 
skiej wniosek, na który zapewne większa część” 
publiczności się zgodzi: iżby nowa numeracja do- 
mów, rożpóczęta dopiero na niektórych pryncy- 
palnych ulicach, jak najprędzej w całem mieście: 
była żaprowadzoną.—-—W 'kórrespondencji z Su-' 
wałk' czytamy” pośmiertne wspomnienie © ś. 'p. 
Ludwiku 'Modzęlewskim , autorzę v, Bajek , po- 
wiastek i obrazków (Suwałki, 1854), oraz. 0-8-/p.. 
Ignacym Jamiołkowskim;, zdołnym improwizatorze 
muzycznym. i j U Í 
Py Antoni Nowosielski-w ,,Liście'* do redakcji 
Gazety Codziennej (rozpoczętym w numerze oneg- 
dajszym, a ukończońym we wczorajszym), donosi 
o *kilku nowych pracownikach òkolo dziejów 
Ukrainy: pp: *Eligi Piotrowski: i Alexander Da- 
rowśki zbierają materjały do,,Historji Kozaków*';. 
pan Edward» Rulikowski pracuje nad.dziejami 
Ukrainy kijowskićj; p. Marjam Grorzkowski'w Czer- 
nihowie; czynnie krząta się około historji Ukrainy: 
zadnieprskićj.  Nader' zajmującym: jest . ptzyto +; 
czóny przez p. Nowosielskiego wyjątek=z listu 
p. Gorzkowskiego; wylewa się zeń tak czysty, 
zapał, że pięknego vnabytku powinszować tylko 
możemy ojęzystćj literaturze. Wiemy, nadto, że 
oprócz tych; wszystkich, także p. „Zenon, Fisz, 
(Tadeusz Padalica), oddawna gromadzi materjały 
do dziejów Ukrainy. Daj Boże, żeby z tak wielu 
poczciwych usiłowań, wyrosła przecież prawdzi- 
wą historja“téj najmnićj znanćj,' a najciekawszćj 
może części dawuej Polski, zaś nie jesteśmy w tój 
mierze tak wymagającymi, jak p. Nówosielski, 
który! żąda, izby: historyk Ukrainy był jeszcze! 
poetą, „jak był nim Walter-Scott naprzykład‘ (1). 
„Czytamy w Kurjerze, że w/dniu 12 b.m. oigo 
dzinie.76j ,więczór, pod. Lublinem przy. silnym, 
więtrze uderzyły dwa pioruny;;w czasie zjawiska 

termometr pokazywał 1,5 ,stopni niżej zera. 


WONEESŁENIA. ©" 
W tych dniach opuścił pra ssę zeszyt pierwszy dzieć 
zawierający. Wyraży i 


w. stylu, prawniczym, administracyjnym; gazeciarskim; 
naukowo-filozóficznym, literackim ~i w potocznćj mo- 
wie używane, do użytka pówszechnego ułożony stara- 


niem 'i:pracą Michała Amszeje wieza. Dzieło to zawie- 


rać będżie' około 5 zeszytów, które nabyć można 
w: znąęzni ejsz ych księgarniach tutejszych, za uiszcze=, 


| klaracje, które wraż z dołączonemń vadim w kwocie 


| których d została wypróbowaną. „Dom ten przyj: 
muje również w komiss pasioną i wszelkie krajowe 
produkta gospodarstwa wiejskiego i posiidAjĘCy ch i 


pocztowym wyrównywające, a; przy większych. part 


| muje stale zapasy Struan’ prawdziwie włoskich. ka 


publiczaćj. |; niem prequmeraty jednorazowej w alości rs., 3lub czę» 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. == Warszawa «dnia; 9. (21) Stycznia, 1859. r. — Starszy, Cenzor, ;F. Sobięszczański. a styd gk yayi 


ściowćj, to jest przy odbiorze pierwszych sześciu ze* 
szytów za każden pojedynczy, po ks. 50. Skład głó” 
wny tego dzieła w drukarni Alexandra Gids pozy uli- 
cy Elektoralnój pod Nrem 755 i w mieszkaniu autofa 
przy ulicy Granicznćój pod Nr 969. © (Nr48—1). || 


Dyrektor Drogi żelaznćj Warszawsko- Wie 
Ee deńskiej. š 6 
Zawiadamia, iż dostawa węgla kamiennego z kopal; 
ni krajowych na potrzeby drogi żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej w ilości korty 120,000 na rok 1859, vaii 
daną żostanie w eńtrepryzę prżez opieczętówane de | 
i 
rs. 2,000 do dnia 28 b. m. ir. do godziny 416j przed. 
południem w biurze dyrekcji drogi żelazaćj przyjme” | 
wane będą, w którym w obec podających jeśliby któ | 
rzy z nich osobiście się zgłosili, otwerzone zostaną: | 
Warunki pomienienej dostawy każdodziennie w temżć 


lea « astajsd nta ma A ui 

|. DOM KKOWMHSSOWYW = 
NASION, PRODUKTÓW I NARZĘDZI ROLNICZYCH.. 
Niżej. podpisany, założył w Warszawie -przy” ulic. 
Krakowskie; Przedmieście obok kościoła. PP. Wizyte! 
Nr 394, , Dom „Komissowy, „Nasion i Narzędzi Rolot | 
czych. „W składzie powyższego domu, dostać możnśj 
wszelkich nasion i narzędzi używanych; w roloiętwiej | 
przyjmują si i na, dostarczanie nasion {i 


kowe o zniesienie się ź nim uprasza. Z 
(Ner13.—2), i O 4. Bodkiewiez. 
Xięgarnia, Skład Nut i Papieru | 


o M j 7 } ) e 
MAURYCEGO ORGELBRANDA 
GSO gy GN Eio zo 08 
"Utrzymaje ciągle znaczne zapasy tak krajowych já 3 
izagranicznych dzieł w różnych jezykach“ pwe wszy” 
stkieh gałęziach, liczny dobór mity mapp atis ; 
sów. i globusów jeograficznych; przyjmuje prenume | 
ratę na pisma perjodyczne, żurnale mód :krajowei: zagrać) 


`i nicgnei na żądanie: wszelkie zapisy Uskntecznia w krót| 


kim ozasie., „Bardzićj, obecnie ułatwione i rązgałęzioce 
„stosunki. | handlowe, . zaopatrują! ezęsto; powyższy: 
‘kład we wszystkie nowości literąckie i mazyc: 
po ogłoszeniu ich przez wydawców i niezwło 
kowych dostarczać obowiązuje się, po c 

przystępniejsz ; xiążki krajowe ¡pO cena 
wych, zagraniczne po takicbże, z doliczeni 
transportu, mzaty zaś bez wyjątku cz 


od, dotychczasowych Wileńskih od 80—25 kop 
na każdym rublu: Drukowane katalogi xiążek i nut t 
znajdujących się w powyższym zakładzie, irzesyłają € 
się bezpłatnie do miejsc wskazanych. W miarę przyby* ; 
wania nowości, dodatki katalogów okazają się: Zapi 
sujący z prowincji wiążek nars: 10 albo nut na rs.5 
kosztów przesyłki nie ponoszą; przy. znączniejszych par 
tjach., korzystniejsze warunki. ; Na; miejscu kupujący 
w, mniejszych, partjaeh,, zyskują odstępstwa,kosztom 


tjach tak jak zwykle korzystniejsze warunki, Posiada 
Jacy rzadkości bibliograficzne szczęgólnić) z 1690 i 179 
wieku. a życzący takowe zbyć lub na inne dzieła zami 
proszeni są 0. wiadomość i ceny, jákoteš.o ścisłe obja: 
śnienie, w jakim stanie są dzieła do bycia, Poszuk 

cym rządkości, xięgarnia ofiaruje posrednictwo. Dla 
wygody korrespondentów swoich, taż xięgarnia utrzy” 
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łafonji paryskiej, papieru biurowego i listowego i 
oraz najwykwiatniejszych gatunków angielskich i fradi 
cuzkich i zwyczajnego na codzienny, użytek, AA 
nadto mmaszymkę do suchych (en reliéf) odcisków | 
biletów "wizytowych, liter początkowych i 
całych imiób'na papierze listowym iwtym ećlu zł 
mowienia przyjmuje: w Sog i 0140 eu(Ner 20.2). 
("PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
ec, zaw ob. z Suchy nr Baselo abian | 
Mateusz ob. z Krzyżanowa nr 604.—Karczewski Karo 
ob. 3 Gzdbówiik 4. f nk eet OPriaGy Kążi, i Jul. oby, 
z Dobieszkowa nr 556.—Ksiądz Radzićjewski Ighacy 
pleban z Wąstkowa mr 444, Siemiątkowski. Włodzi. || 
ob. z Pęrespy-nr 414, Skarbe Józef. br. z Osięcina | | 
ńr 638—Zabórowski Tgn. ob. ż Żalesia nr 557.— nie | 
let Heh." utzędnik przy'drodze żelazóćj z Paryża nr A 
41V—Stokyvis Wolly kups z Brakseli 66340005 usl | 
CZY OUWYJECHALLZ WARSZAWY.. guo 
o Kisielnieki; Miesz. „pd; Śefielowól qm Oroki Pod |. 
masz ob. do Miedzechowa,— Ksiądz Sierakowski Anis | 
cet prowincjał zgromadzenia 60. wa ao Ja te 
du. —Szydłowski Edw. ob. 'do Petrykoż.— Sosnowski | 
Ant. ob. do Pieczysk.—-Jiequet Hen. mechańik do Pa” 
ryża.— Niemojowski Lud. ob, do'Włoch w 0000 
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